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19HIE] STRATEGU UŻYWALI
Paryż. — Dziennik „Lyon- 

Republicain” podaje, iż ukazu­
jące się w Paryżu czasopismo 
'pod tytułem „SIGNAL” ogłosi­
ło interesujące szczegóły o stra­
tegii niemieckiej w czasie kam­
panii w Polsce, w Belgii, jak 
również o wojnie, stoczonej na 
ziemi francuskiej.

„Wszystkie nasze dzisiejsze 
uwagi, zaopatrzone w dokumen 
ty fotograficzne, mają jedynie cel 
informacyjny.

„Zbyt często informacje, udzie 
lane narodowi francuskiemu, by­
ły fałszywe. Tych kilka słów za­
tem kreślimy jedynie z chęcią 
wykazania, że żołnierz francuski 
został zwyciężony nie z powodu 
braku waleczności, lecz jedynie 
z powodu przewagi materiału 
wojennego nieprzyjaciela-

„Na widowni wojny pokazały 
się jednostki zmotoryzowane i 
to od maleńkich czołgów aż do 
ciężkich tanków i trudno za­
przeczyć, że poparte lotnic­
twem, one zadecydowały o zwy 
cięstwie w Holandii, w Belgii i 
północnej Francji.

Jasne i metodyczne posunięcia 
pozwoliły nieprzyjacielowi kiero­
wać wszystkie jednostki zmoto­
ryzowane w olbrzymiej masie 
na terenie Francji.

„Objaśniając tekst swych ar­
tykułów, podaje dalej wspomnia­
ne wyżej wydawnictwo szkic 
taktyki niemieckich sił zmotory­
zowanych.

„Rysunki te wykazują dokład­
nie, że siły zmotoryzowane były 
w stanie posuwać się w dowol­
nym momencie w 2-ch rzędach, 
a z chwilą napotkania wąskiej 
drogi, były również w możności 
momentalnie posuwać się zupeł­
nie swobodnie w jednym rzę­
dzie.

„Celem zwalczenia napotka­
nych ewentualnie przeszkód w 
postaci karabinów maszynowych 
i artylerii, siły zmotoryzowane po 
suwały się „kątem”. Mianowicie 
za tankiem głównym, posuwały

Ir*.  ÂÆinis“tei? IB e lin
omawia reforme pracy
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Clermont-Ferrand. — Minis­
ter Pracy i Produkcji przemy­
słowej p. Belin, udzielił wywia­
du współpracownikowi „Paris- 
Soir”, w którym między inny­
mi zaznaczył:

„Nietylko że wydamy zarzą­
dzenie celem zniesienia 40% od­
ciąganego za godziny nadliczbo­
we, lecz będziemy się starać 
znieść wogóle godziny nadlicz­
bowe.

To nie jest wszystko.
„Przygotowuję obecnie pro­

jekt, na mocy którego będzie da
--------

Trudności Wielkiej Bry tanii 
cu Dominiach

■ ■ ■
Rzym. — Radio włoskie nada­

ło serię telegramów, omawiają­
cych trudności, które napotyka 
Wielka Brytania w swych posia­
dłościach zamorskich.

W Kanadzie wywołało poważ­
ne zaburzenia zaaresztowanie 
burmistrza miasta Montreal, p. 
Hood. Odbywały się manifesta­
cje, w których brali udział także 
liczni członkowie parlamentu. 
Radio włoskie podaje, iż jeden z 
deputowanych' oświadczył, że 
Kanada winna liczyć odtąd je­
dynie na protekcje Stanów Zje­
dnoczonych. ufając słowu prezy­
denta Roosevelta.

W Indiach ruch autonomisty- 
cżuy przybiera stale na sile. We- 
dug słów radia włoskiego w Rzy­
mie. mahatma Gandhi, oświad­
cza stale w swoich przemówie­
niach, że kongres panindyjski nie 
może wiecznie oczekiwać nie­
podległości swego kraju.

W Afryce Południowej za­
szedł poważny wypadek mię­
dzy wojskami ekspedycyjnymi 
australijskimi a tubylcami, w 
trakcie którego poniosło śmierć 
9 Australijczyków, a 14 jest ran­
ny ch-

PÓZatym. depesza z Kairu, na 

się następne z prawej strony. 
Atak odbywał się stopniowo i to 
w ten sposób, że każda jednost­
ka miała wolne pole walki, nie 
wystawiając się jednak w swoim 
„kącie” na cel strzałów nieprzy­
jaciela.

„Operacje wojsk zmotoryzowa 
nych były jeszcze ułatwione, po­
zostawały bowiem one stale w 
łączności z samolotami wywia­
dowczymi. Łączność ta pozwalała 
na doskonałe wykorzystywanie 
wszelkich posunięć, a nadawcze 
stacje radiowe informowały o po 
sunięciach kolumn wojsk nieprzy 
jacielskich, wskazując dokładnie, 
gdzie znajdują się siły nieprzyja­
cielskie.

Poraź pierwszy w historii zmie 
rzyły się jednostki zmotoryzo­
wane z nieprzyjacielskimi. Z chwi 
lą, gdy samoloty wywiadowcze 
odkryły pozycje tanków, jednost­
ki nieprzyjacielskie które do tej 
pory ukrywały się w lesie, wysu­
wały się naprzód i atakowały te 
pozycje. Wsparte przez bombar­
dujące stale samoloty, siały czoł­
gi te dezorganizację i zniszczenie 
wśród odpowiednich oddziałów

„Tak wojska jak i materiał 
wojenny moźnaby zastąpić czy 
uzupełnić, niestety było to po­
łączone z trudnościami, ponie­
waż Niemcy zajęli ujście trzech 
rzek : Renu, Mozy i Skałdy. 
Wszystkie te trzy rzeki były

Obowiązkowa rejestracja uchodźców od 11 sierpnia
--------------------------------------------

SZEŚĆ MILIONÓW KWESTIONARIUSZY POCZTOWYCH 
.........—•---------J

wników przedsiębiorstw i t. p. 
— posunie się znacznie naprzód.

Przy każdej Dyrekcji Okręgo­
wej Poczt i Telegrafów istnieje 
specjalny oddział, zajmujący się 
wyłącznie sprawami odszukać.

Każdy ze zgłaszających się wy­
pełnia odpowiedni formularz, 
podając swój dawny adres i obe­
cny, datę i miejsce urodzenia, 
narodowość oraz takie same da­
ne, dotyczące członków jego ro­
dziny, krewnych, czy znajomych. 
Tak wypełnione kwestionariusze 
są przesyłane do biura centralne 
go, które je skierowuje dalej, we 
dług zebranych zewsząd wska­
zówek.

W niektórych większych mia 
stach ilość podobnych zgłoszeń 
wynosi po 30.000 dziennie.

Nie poprzestając na powyż­
szych środkach, czynniki rzą­
dowe postanowiły przystąpić do 
rozszerzenia tej akcji.

Z dniem 11 b. m. wszystkie 
biura pocztowe otrzymują po­
trzebne ilości nowych formula­
rzy, które będą stosowane w ca 
łej Francji, tak w okręgach wol 
nych. jak i okupowanych. Od­
tąd akcja poszukiwania będzie 
już przeprowadzana obowiąz­
kowo, gdyż każdy uchodźca bę­
dzie musiał złożyć taką dekla 
rację.

W chwili wypełnienia wszy

Clermont - Ferrand. '— Jak po 
daje dziennik „Le Figaro” Dyrek­
cja Poczt przystępuje do organi­
zowania powszechnej rejestracji 
uchodźców. W ten sposób spra­
wa odszukania rodzin przez ich 
poszczególnych członków', kre­
wnych, znajomych, współpraco- 

na prefektom możność czynie­
nia wyjątków co do istniejące­
go obecnie czasu pracy.

„Jestem jednak pewny, że sy­
tuacja ta ulegnie zmianie, gdyż 
w' kraju mamy ogromne zada­
nie do wypełnienia i nadejdzie 
chwila, że na wszystkich pun­
ktach jednocześnie ruszymy z 
miejsca, czego sobie każdy ży­
czy.

Będziemy wkrótce mieć, 
wierzcie mi, dosyć pracy dla 
wszystkich robotników francu­
skich — zakończył p. Minister 
Belin.

dana przez radiostację włoską, 
podaje, że zaburzenia antybry- 
tyjskie rozpoczęły się także w 
Egipcie. Szczególnie wrogie us­
posobienie daje się zauważyć 
wśród urzędników państwo­
wych. Ta sama depesza komu­
nikuje poza tym, że granica 
wschodnio-palestyńska została 
zamknięta i że w Jerozolimie 
zaszedł poważny incydent mię 
dzy muzułmanami i żołnierza 
mi armii brytyjskiej, a to z po­
wodu napadu tych ostatnich na 
meczet.

WYCOFANIE Z OBIEGU 
W PARYŻU 

SAMOCHODÓW PONAD 14 HP

Prefektura Policji w Paryżu, 
wydała następujący komunikat:

..Celem zaoszczędzenia benzy­
ny, potrzebnej do transportu to­
warów pierwszej potrzeby, wła­
dze niemieckie zabroniły całko­
wicie — pod karą konfiskacji sa­
mochodu — używania samocho­
dów turystycznych ponad, 14 HP 
(koni parowych) według' siły, 
określonej w karcie własności 
(carte grise). 

bardzo poważnymi punktami 
strategicznymi.

„Operacje wojenne w maju 
1914 roku pozwoliły Niemcom 
na zajęcie ziemi o powierzchni 
więcej niż 90.000 kilometrów 
kwadr, z 20 milionami miesz­
kańców i to ziemi, zawierają­
cej 75 milionów węgla i 9 mi­
lionów rudy żelaznej.

„Te informacje pozwolą na- 
pewno lepiej zrozumieć czytel 
nikom, dlaczego Francja była 
zmuszona zażądać zawieszenia 
broni.

„Przewaga materiału wojen­
nego Niemiec, ich tanki i samo 
loty jak również okupowanie 
najbogatszych terenów Francji, 
zadecydowały o losie naszej ar­
mii. (Lyon Republ.)

SYTUACJA 
OBCOKRAJOWCÓW

W ANGLII
Londyn. — Podczas dyskusji 

w Izbie Lordów w sprawie ob­
cokrajowców książę Devanshire 
oświadczył, że surowe zarzą­
dzenia w stosunku do obcokra­
jowców były powzięte w chwi­
li bardzo poważnej sytuacji.

Począwszy od dziś, kiedy siły 
brytyjskie znacznie się zwięk­
szyły, będzie można względem 
tych nieszczęśliwych zastoso­
wać poliykę więcej liberalną.

ARESZTOWANIE POLAKA
Policja w Lyonie aresztowała 

Polaka Jana Pudło. 52-letniego, 
bez zawodu i stałego miejsca za 
mieszkania, który był wydalo­
ny z Francji od 1939 r.

Po przesłuchaniu odwieziono 
go do więzienia.

Nowe zajścia w Helsinkach
Moskwa. — Radio sowieckie 

donosi, iż w stolicy fińskiej mia 
ły miejsce nowe zajścia jomię 
dzy policją miejscową i członka 
mi T-wa Przyjaciół Rosji So­
wieckiej. Wobec powyższego, 
napięcie stosunków fińsko-so- 
wieckich trwa w dalszym ciągu.

Pozatym donoszą, że p. Kuu­
sinen, prezes Republiki Fińsko- 
Karelskiej został mianowany wi 
ceprezesem Prezydium Najwyż 
szego Sowietu w Moskwie. Jak 
wiadomo p. Kuusinen był w swo 
im czasie mianowany przez Sta 
lina premierem republiki fiń­
skiej. podczas kampanii fińsko- 
rosyjskej.

KANCLERZ HITLER 
ZŁOŻYŁ WIZYTĘ 

KRUPPOWI
Berlin. — Kanclerz Hitler 

udał się do Essen, celem zło­
żenia wizyty magnatowi żela­
za, Kruppowi, z okazji 70-lecia 
jego urodzin.

„Fuehrer" wręczył Dr. Krup­
powi kilka odznaczeń w dowód 
uznania i podziękowania za je­
go wysiłek w dziedzinie prze­
mysłu uzbrojeniowego.

POŻAR
NA DWORCU W MIRAMAS 

SPOWODOWAŁ 
KILKA WYBUCHÓW

Donoszą, że na dworcu w Mi- 
ramas w nieznanych dotąd oko­
licznościach zapalił się na torze 
wagon.

Wszczęto natychmiast alarm i 
niezwłocznie zorganizowano po­
moc.

Personelowi udało się odsunąć 
w bezpieczne miejsce 80 wago­
nów z amunicją.

Mimo to od rozszerzających się 
się płomieni zapalił się jeden wa­
gon, który nie mógł być na czas 
usunięty.

Nastąpiły gwałtowne wybuchy, 
trwające kilka godzin.

Około 20 osób, przeważnie pra 
cowników kolejowych zostało 
rannych- ______ _
PRODUKTY WYDZIELONE 
WINNY BYĆ WYDAWANE 

TYLKO ZA KARTKAMI
Departamentalny Komitet za­

opatrzenia przypomina sprze­
dawcom dekret z 30-go lipca b. 
r. o wprowadzeniu kart żywno­
ściowych na cukier, makaron, 
ryż, mydło szare, tłuszcz i oli­
wę roślinną.

Wydawanie tych produktów 
bez kart żywnościowych, pocią 
gnie za sobą surowe sankcje.

stkich takich formularzy, któ­
rych liczba sięga 6 milionów 
kartek, będzie można przepro­
wadzić naprawdę skuteczne po 
łączenie wszystkich rodzin, roz­
rzuconych po całej Francji.

Skończą się w’tedv troski i 
kłopoty o pogubionych bliskich, 
o dzieci oderwane od rodziców', 
o porozdzielane małżeństwa 
it.p.

WOJSKA WŁOSKIE 
ZAJĘŁY ZEILA 

W SOMALII BRYTYJSKIEJ
Rzym. —- Radio włoskie poda­

je, że wojska włoskie zawładnę­
ły Zeilą, największym po Berbe­
ra portem w Somalii Brytyjskiej.

Natomiast inna audycja radio­
wa komunikuje, że trzy kolumny 
wojsk włoskich posuwają się w 
stronę Berbera. Wszystkie kontra 
taki angielskich wojsk zmotory­
zowanych zostały odparte.

Kair. — W dniu 5-go sierpnia 
wkroczyły kolumny wojsk wło­
skich do Zeila, nie napotykając 
najmniejszego oporu.

W tym samym dniu, poważne 
siły zbrojne, składające się z tan­
ków,ciężkiej artylerii, karabinów 
maszynowych i samolotów, zaję­
ły miejscowości Hargusa. — 
Wojska nasze cofnęły się zada­
jąc ciężkie straty nieprzyjacielo­
wi i niszcząc trzy tanki. Nasze 
własne straty są minimalne.

W dniu 6-go sierpnia rano 
Włosi zajęli miejscowość Od- 
weina, posługując się przy tym 
piechotą, artylerią i jednostkami 
zmotoryzowanymi.

WOJSKA ANGIELSKIE 
W ABISYNII 

ZABRAŁY 800 JEŃCÓW
Kair. — Wojska włoskie, któ­

re operują na trzech liniach w 
Abisynii, napotykają na opór 
brytyjskich sił zbrojnych, 
wspartych przez lotnictwo, któ 
re bombarduje silnie oddziały 
nieprzyjacielskie.

Atak ten nie był niespodzian­
ką a wszelkie posuwanie się 
wojsk włoskich zostaje za a- 
mowane z powodu trudności 
przegrupowania tak samych 
wojsk, jak i materiału. Ofen- 
zywa kieruje się w stronę ma­
łych wóosek bez najmniejszego 
znaczenia strategicznego.

W ciągu pierwszej fazy tych 
operacyj w Pustyni Zachodniej 
Anglicy zabrali 800 jeńców, 
między którymi znajduje się 
jeden generał oraz zawładnęli 
poważną ilością materiału wo­
jennego.

CO PISZE PRASA?
OTWÓRZMY OCZY 

NA ŚWIAT
„LE MONITEUR" :
„Pierwszym zadaniem Fran­

cji jest odbudowa kraju. Cho­
ciaż zadanie to jest bardzo wiel 
kim i koniecznym, jednakże 
nie powinniśmy zamykać oczu 
na to, co się dzieje w świecie. 
Każdy dzień przynosi nowe wy­
padki. bliskie lub dalekie, ale 
zasługujące na uwagę. Uwaga 
ta powinna być objektywną i 
pozbawioną wszelkich uraz. 
Dramat, który wstrząsa Europą 
i rozchodzi się echem po pięciu 
kontynentach .. zmienia się z 
tygodnia na tydzień i zbliża się 
do swego zakończenia w pos­
taci pokoju, do którego dążą 
wszystkie narody. Pokój ten 
otworzy okres nowej równowa­
gi. Nie można z góry przesądzać 
formy, jaką przybierze przy­
szłość. Za dużo jest składników 
w tej wielkiej grze a niektóre 
z nich dotychczas są ukryte. 
Można jednak spoglądać na te­
raźniejszość, notować fakty i 
dzień po dniu stworzyć sobie 
wykaz prawd, które nam świat 
ofiaruje. Nie mamy prawa do 
tego, byśmy faktom takim poś­
więcali tylko przemijające spój 
rżenie.

WALKA Z ALKOHOLEM
„L’AVENIR DU PLATEAU 

CENTRAL" (p. Maurice VAL­
LET):

„Walka z alkoholem zajmo­
wała zawsze poczesne miejsce 
w planach odrodzenia się tak 
rodziny jak i Społeczeństwa. 
Obecnie rozporządza państwo 
poważnymi środkami, które po 
zwolą zwyciężyć wszelkie prze­
szkody, które dotychczas wyglą 
dały niemożliwymi do obalenia 
na skutek panującyc obyczajów. 
Zasady moralne zachowują pod 
stawową rolę w tych ogranicze­
niach, nad którymi się zasta­
nawiamy. Kraj domaga się licz 
nych rodzin, ale rodziny te mu 
sza być wartościowymi. Rodzi­
ny. powstające z alkoholizmu, 
służą do zaludnienia sanato­
riów i cmentarzy. Nasze nowe 
państwo pragnie przywrócić si 
tę rasie, na której ciążą wiel­
kie obowiązki.

SZLACHETNOŚĆ 
RĘCZNEJ PRACY

„LE FIGARO" (p. Lucien 
Romier) :

„W niektórych rodzinach o 
dalszym ciągu istnieje przesąd 
przeciwko ręcznej pracy i prze­
ciwko zetknięciu się wysiłku z 
materią. Jest to przesąd nie­
zdrowy i zupełnie śmieszny. 
Człowiek, który nie*  zna przez 
doświadczenie — w tej czy in­
nej formie — oporu samej ma­
terii. ten często fałszywie rozu­
muje w życiu. Zresztą, prowa­
dzenie auta jest też ręczną pra­
cą. Dlaczego fabryka aparatów 
elektrycznych ma być bardziej 
szlachetną niż ich instalowanie 
szlachetną niż ich instalowanie? 
Jest obecnie we Francji i dużo 
miejsca dla rzemieślnictwa tak 
wiejskiego jak i miejskiego. 
Skończyła się już epoka, kiedy 
się kupowało za dowolną cenę 
byle co i bule gdzie, nie zwraca­
jąc uwagi na jakość, trwałość 
ni potrzebę ewentualnych na­
praw, odpowiednich przedmio­
tów.
KONIECZNOŚĆ 

UTWORZENIA 
„PARTII NARODOWEJ” 
„L’Oeuvre” (M. D‘Eat) : 
„Tylko rewolucja narodowa 

postanowiona przemyślana i 
wykonana razem przez wszyst­
kie sfery społeczeństwa, potra­
fi utrzymać jedność mimo wszel 
kich przeszkód. Tylko ta wola 
rwolucyjna, mocno podkreślo­
ną i popisującą się codziennie 
w czynach, stanie się dla zwycię 
scy dowodem naszego prawa do 
życia iv ramach nowej Europy. 
Ta seria aktów będzie świad­
czyła o naszym odmłodzeniu i 
nietkniętej żywotności oraz za­
pewni nam słuszne miejsce w 
tym święcie, który staje się tak 
dynamicznym. Mówiłem nie­
gdyś, że na zwycięstwo należy 
zasłużyć, a jasnym jest, że na 
zwycięstwo nie zasłużyliśmy. 
Jednakże na istnienie narodu 
powinniśmy także zasłużyć a 
istnienie to będzie tym bardziej 
uzasadnionym im więcej sam 
lud będzie tego żądał. Narzę­
dziem tego rodzaju aspiracyj bę 
dzie wielkie stronpictpio naro­
dowe, które powinniśmy utwo­
rzyć i które napewno utworzy­
my".

KOMUNIKATY WOJENNE
KOMUNIKAT NIEMIECKI

Główna kwatera niemieckich 
sił zbrojnych podaje następują­
cy komunikat.

„Na dalekich morzach okręt 
wojenny niemiecki zatopił kilka 
handlowych statków nieprzyja­
cielskich o łącznej pojemności 
30 tys. ton.

Za kanałem La Manche nasze 
samoloty bojowe zaatakowały 
lotniska kolo Tynemouth i Cha­
tham. Zrzuciły też one szereg 
bomb na fabryki lotnicze Vi­
ckers i Armstrong w Chester i 
na fabryki wojenne w Swansea. 
Kilka samolotów brytyjskich od­
było loty nocne nad Holandią i 
Zachodnimi Niemcami, zrzuca­
jąc bomby w różnych miejscach, 
ale nie przyczyniając żadnych 
strat”.
KOMUNIKAT BRYTYJSKI

Radio angielskie podaje oficjal­
ny komunikat z Kairu :

„Pierwszy okres operacyj w 
pustyni zachodniej dochodzi do 
końca. W wyniku tych operacyj 
cały okręg pograniczny na 
wschodzie został opanowany 
przez małe oddziały zmotoryzo­
wanych wojsk brytyjskich, które 
muszą walczyć z przeważający­
mi siłami nieprzyjaciela. VVyso- 
kie dowództwo egipskie wie już 
o przygotowaniach, prowadzo­
nych na szeroką skalę przez Wło­
chów, nad granicą Libijską. In­
formacje, otrzymane z Kassala i 
z Moyala wskazują na to, iż na­
leży spodziewać się większej 
ofenzywy ze strony nieprzyjacie­
la w chwili, gdy będzie on pew­
ny, że siły jego w stosunku do 
sił angielskich będą przedstawia­
ły się jak 10 : 1. Anglicy nie da­
dzą się zaskoczyć przez ten atak 
i mają gotowe plany obrony”.

WYSYŁANIE 
NIEKTÓRYCH PRODUKTÓW 
DO STREFY OKUPOWANEJ

Nichy. — Dyrekcja Kolei Pań­
stwowych (S.N.C.F.) podaje do 
wiadomości, że przesyłki owo­
ców, wina i napojów wyskoko­
wych są dozwolone pomiędzy 
strefą wolną a okupowaną.

Przesyłki innych artykułów 
spożywczych, są dozwolone tyl 
ko w strefie wolnej.

WĘGRY OPIERAJĄ SIĘ 
NA KONWENCJI 
MONACHIJSKIEJ

Budapeszt. — „Konwencja 
monachijska będzie podstawą 
polityki Węgier, które nie od­
stąpią ani na krok, pod żad­
nym warunkiem od tej podsta­
wy’4 — w ten sposób określa­
ją dobrze poinformowani punkt 
widzenia Węgier w stosunku 
do Rumunii.

W kołach politycznych, ocze 
kują przyszłego przyjazdu do 
Budapesztu specjalnego wysłań 
nika Rumunii p. Bossy.

Przypuszcza się, że minister 
Węgier w Bukareszcie p. Bar- 
dossy otrzyma polecenie nawią 
zania pierwszego kontaktu z 
Rumunią.

WYDALENIE 
INŻYNIERÓW ANGIELSKICH 

Z RUMUNII
Berlin. — Agencja niemiecka 

D.N.B. donosi, że rząd rumuń­
ski zażądał od Towarzystwa na 
ftowego „Astra Romana4’ wyda 
lenia 70 inżynierów angielskich.

Inżynierowie ci natychmiast 
otrzymają swoje paszporty.

Surowa regulacja ruchu samochodowego 
od 25 sierpnia

Z baku benzyny zostanie wy­
dane w najbliższym czasie nowe 
zarządzenie, regulujące ruch sa­
mochodowy.

Począwszy od dnia 25 b. m„ 
samochody turystyczne, oprócz 
karty własności (carte grise) win­
ny posiadać jeszcze kartę cyrku- 
lacyjną (autorisation de circula­
tion).

Wszystkie potrzebne formula­
rze, celem otrzymania zezwole­
nia, można otrzymać w mero- 
stwie, żandarmerii, komisariacie 
policji, podprefekturach i prefek­
turach-

Obecnie będzie można otrzy­
mać zezwolenie (autorisation de 
circuler) poza samochodami po­
ruszanymi przy pomocy elektry­
czności, gazu kompresowanego,

KOMUNIKAT WŁOSKI
Giówna kwatera włoską dono­

si :
„Eskadry powietrzne włoskie 

bombardowały poraź trzeci ośro­
dek naftowy w porcie Hajfa i po­
czyniły szkody w urządzeniach 
portowych. Wszystkie rią£że apa 
raty wróciły do swych baz We­
dług wiadomości, otrzymanych 
ze źródeł, godnych zaufania, pier 
wsze bombardowanie Haifa spo­
wodowało pożary, które trwały 
kilka dni. W Afryce Północnej 
włoskie ataki powietrzne tpialy 
miejsce nad okolicą, położoną 
na południe od Sollum oraz nad 
bazami morskimi w Aleksandrii i 
Mersa - Matrou. Jeden 4-rp mo­
torowiec angielski, typuSunder- 
land został zestrzelony przęż na­
sze samoloty pościgowe. Załoga, 
składająca się z 8 ludzi, w czym 
3 oficerów, została wziętą do nie­
woli. W Afryce Wschodniej ak­
cja naszego lotnictwą żóstała 
skierowana na bazy powietrzne 
portu Aden. Nasze wojska prze­
kroczyły w wielu punktach gra­
nicę Somalii brytyjskiej”.

REPATRIACJA UCHODŹCÓW 
BELGIJSKICH

I LOTARYŃSKICH 
ZOSTAŁA ZAWIESZONA
Vichy. — Ministerstwo Spr. 

Wewnętrznych (Sekretariat do 
Spraw Uchodźczych) dono­
si, iż repatriacja kolejowa u- 
chodźców belgijskich i lotaryń- 
skich została chwilowo zawie­
szona na skutek zakazu przecho­
dzenia tych pociągów, do stre­
fy okupowanej.

Belgowie i Lotaryńczycy, któ 
rzy byli już przygotowani do 
wyjazdu, powinni zatym wstrzy 
mać się aż do chwili otrzyma­
nia odpowiedniego wezwapia 
od merostwa ich obecnego miej 
sca pobytu.

POSEŁ FRANCUSKI 
W KANADZIE 

POZOSTANIE NA '"MIEJSCU
Ottawa. — Pierwszy minister 

w Kanadziie, p. M. King oświad­
czył na zebraniu Parlamentu, 
iż p. Risterhueber, Posł Peł­
nomocny Francji w Kanadzie, 
został upoważniony przez rząd 
kanadyjski do pozostania na 
swym stanowisku, mimo że sto 
sunki dyplomatyczne między 
Wielką Brytanią a Francją zo­
stały zerwane.

OPOZYCJA W JAPONII 
SAMA SIĘ ROZWIĄZUJE

Tokio. — Wielkie stronni­
ctwo japońskie „Minseitó” znaj­
dujące się dotychczas w opoży 
cji przeciwko rządowi, postano 
wiło się rozwiązać i przystąpić 
do reorganizacji na zupełnie no 
wycli podstawach, oddając się 
równocześnie do dyspozycji 
rządowej.

W ten sposób, cała opozycja 
parlamentarna przestała ist­
nieć.

TWÓRCA 
ARMII ŻYDOWSKIEJ 
ZMARŁ W AMERYCE

Vichy. — Jak podaje Radio 
Francuskie, p. Żabotyński. zało 
życiel partii światowej t. zw. 
„młodych sionistów” (czyn­
nych nacjonalistów żydow­
skich) zmarł ostatnio w Ame­
ryce. P. Żabotyński udał się do 
Stanów Zjednoczonych celem 
sformowania armii żydowskiej, 
która miała przyjść z pomoc< 
Wielkiej Brytanii.

oraz gazu drzewnego w wypad­
kach następujących :

1) samochody używane do 
transportów żywności,

2) wozy przeznaczone do jiży-
teczności publicznej, , ’

3) samochody do transportów 
publicznych.

4) traktory i motory rolnicze,
5) auta turystyczne, przezna­

czone dla urzędników, posiadają­
cych zlecenie służbowe (1’ordre 
de mission), lekarzy, weterynarzy 
duchownych, prasy, oraz niektó- 
rych wolnych zawodów.

6) samochody w bardzo ogra­
niczonej ilości, zostaną przydzie­
lone do dyspozycji rolników, 
przemysłowców i kupców, wyz­
naczonych przez władzę prefek- 
toralne.
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TO J OWO
SZLACHETNOŚĆ 

JESZCZE NIE ZGINĘŁA 
Tygodnik „La Croix du Rhô­

ne” pódaje taki obrazek, stwier­
dzający, że z naszego życia co­
dziennego, stwarzającego właś­
ciwie masę trudności i przesz­
kód, piętrzących się przed każ­
dym z nas, nie zginęła jeszcze 
zupełnie szlachetność i poczucie 
litości dla biedy i nędzy ludzkiej, 
spotykanej dzisiaj na każdym 
kroku.

„Świadek tego zajścia opowia­
da, że w pewnym mieście, znaj­
dującym się na terytorium nieo- 
kupowanym, znalazł się na dwór 
cu w pobliżu pociągu, który był 
tak przeładowany ewakuowany­
mi. że nawet po kilku ponow­
nych szturmach, przypuszcza­
nych przez nich do tego pocią­
gu, bardzo dużo osób było zmu­
szone pozostać na dworcu, nie 
znalazły już miejsca.

„Widział on między innymi, 
jak pewna kobieta pozostała na 
stopniu pociągu, nie mogąc już 
wejść do wagonu z powodu prze­
ładowania, a nawet najlepsze 
chęci jej współpasażerów, nie 
byty w stanie jej dopomóc.

„Wszystko to wyglądało bezr 
nadziejnie — nagle jednak pow­
stał ruch w korytarzu pociągu i 
pewien młody człowiek wysko­
czył z wagonu, zwracając się do 
młodej kobiety z prośbą, aby za­
jęła jego miejsce Zdziwiona i 
ucieszona zapytała — a pan ? 
— Oh, ja.... Była to jedyna, lecz 
jakże wymowna odpowiedź. A 
rezultat ? Kobieta zajęła miej­
sce w pociągu, a młody człowiek 
pozostał na stopniu wagonu mi­
mo wichru i deszczu.

„Czy obrazek powyższy nie 
podnosi na duchu i czy nie każę 
nam jednak wierzyć w szla­
chetność i wartość moralną na­
szej młodzieży,, ? — kończy to 
pismo. __________ ________ _

Lyon dzielnie sie irzyma
„Paris - Soir”, podaje ciekawy 

reportaż o Lyonie, jednego ze 
swoich współpracowników p. 
Louis Gillet, z którego podaje- 
my kilka wyjątków.

— Po 15 dniach okupacji — 
©îsze'p. Gillet, — Lyon oddycha, 
Lyon się odradza, zdaje się uś- 
«niechać, jeśli wogóle uśmiech 
fcył zwyczajem tego poważnego 
miasta.

Niemcy dużo wykupili, nie 
ta uważa się tego w tym zamoż­
nym mieście, Sklepy zapełnione 
towarami. ' wystawy luksusowe, 
Kuchnia lyońśka jest słynna.

Lyon zyje ze swych zapasów.
Jedynie cukru brak i masło 

znikło. ... , -
Benzyna, tak jak wszędzie, 

•jest produktem legendarnym. 
'Mało taksówek i samochodów 
ma pustych szosach. Lyon chodzi 
pieszo ; szczęście, że szyny tram­
wajowe nie zostały rozebrane-

.Jeden z milionerów lyońskich 
zmuszony był zastosować swój 
samochód do gazu drzewnego i 
to jeszcze na niedziele tylko je­
go maszyna jest zarezerwowana 
do użytku domowego.

Lyon nie traci nadziei w walce 
<z kryzysem-

Bezrobocie zwalcza całą swo­
ją siłą- Narazie merostwo rozpo­
częło wielkie roboty około tune­
lu na Croix - Rousse, który ma 
połączyć dwie rzeki poza mia­
stem, na wysokości parku Tête 
d’Or

Zorganizowana została pomoc, 
-w formie posiłków popularnych, 
po 5 fr. Merostwo rozdaje co­
dziennie bezpłatnie 5 tysięcy 
porcyj chleba i jarzyn, a. mięso

: dwa razy w tygodniu i t. p.
Wogóle Lyon się nie opuszcza. 

Od gubernatora, prefekta, mera 
i kardynała. wszystko idzie w 
należytym porządku.

GEN. HARCOURT ZOSTAŁ 
SEKRETARZEM STANU 
DO SPRAW RODZINY 

I MŁODZIEŻY

Vichy. — Na podstawie dekre­
tu, wydanego na wniosek p. 
Ybarnógaray, Ministra do Spraw 
Rodziny i Młodzieży, generał 
d’Harcourt został mianowany 
Sekretarzem Generalnym tego 
Ministerstwa.

Jak obeenie 
cuygląda ...

BOULOGNE-SUR-MER
Boulogne-sur-Mer ucierpiało 

mniej od pocisków i bomb, niż 
to można było z początku przy­
puszczać. Niemniej niektóre 
dzielnice zostały poważnie 
uszkodzone, a mianowicie : 
port, na który zrzucono bardzo 
wiele pocisków, następnie dziel 
nica Saint-Pierre, w której po­
ciski uderzyły w. kościół, bul­
war Marieette oraz w dzielnicę, 
położoną pomiędzy ulicą Tour- 
Notre-Dame i le Dernier Son. 
Poczta została także poważnie 
uszkodzona, jak również koś­
ciół Capćcure. Dzwony lego 
kościoła, jak również organy, 
zostały zupełnie zniszczone.

Liczba ofiar w Boulogne-sur- 
Mer jest stosunkowo nie wielka. 
Ani Boulogne samo ani też oko­
liczne gminy nie były ewakuo­
wane, niemniej duża liczba o- 
sób opuściła miasto dobrowol­
nie. czy to drogą morską, czy 
też szosami. Wszystkie statki 
wiozące ewakuowanych, osięgły 
sw.e stacje przeznaczenia, jak la 
Rochelle, Lorient etc. Niemniej 
dużo osób, uciekających szosa­
mi, znalazło się w ogniu walk 
i nie było już w m°żności prze 
kroczyć Somme'y, którą Niem­
cy zajęli na całej linii. Prawie 
wszystkie te osoby były zmuSzo 
ne wrócić do Boulogne.

Obecnie tak banki jak i ma­
gazyny otworzyły znów swoje 
podwoje. Prawie wszystkie 
urzędy użyteczności publicznej 
są czynne, za wyjątkiem dyrek 
cji kolejowej oraz oraz urzędów 
pocztowych. Odbywają się nato 
miast posiedzenia w sądach. 
Światło, woda i elektryczność 
zostały znów puszczone w ruch, 
a dowóz żywności jest doskona 
le zorganizowany, tak, że nie 
brakuje niczego.

Wszelkie jednak życie popro- 
stu zamarło w porcie, a iviel- 
kie połowy ryb, które tworzyły 
właściwy obraz miasta, prze­
stały istnieć.
VERDUN

Bohaterskie miasto Verdun, 
znane nam tak dobrze z wojny 
w. r. 1914-1918, znalazło się znów 
w ogniu walk. Na prawej stro­
nie Mozy miasto ucierpiało bar 
dzo dotkliwie. Poważne i licz­
ne pożary wybuchły w ulicy 
Poincaré'go i to od tamy z jed 
nej strony a od ulicy Damę- 
txabée z drugiej w stronę Sainl- 
victor. Plac Commandant Bal­
lant oraz ulica Saint-Sauveur 
są kompletnie zniszczone. Wszy 
stkie mosty zostały zerwane i 
zastąpione jedynie kład­
kami i mostkami, 14-go czerwca 
miasto było zupełnie puste; 
obecnie Uczy ono około 5.000 
mieSzkańców.Są to uciekinierzy, 
którzy w czasie ucieczki swej 
spotkali Niemców i byli przez 
tych ostatnich zmuszeni cofnąć 
się do Verdun. Kilku kupców 
otworzyło swe magazyny, a 
aprowizacja jest zapewniona — 
to znaczy, można otrzymać 300 
gramów chleba dla każdego 
mieszkańca, mię8a zupełnie do 
woli, nie ma jednakże zupełnie 
ani kawy ani cukru, tak samo 
jak gazu i elektryczności — z 
początku brak było nawet wo­
dy — obecnie pracuje kilka 
pomp, które dostarczają wys­
tarczających ilości.

SZWECJA JEST GOTOWĄ 1 
DO OBRONY I TWIERDZI, 
ŻE UGODA Z NIEMCAMI 

NIE GODZI
W JEJ NIEPODLEGŁOŚĆ
Sztokholm. — Z okazji posie­

dzeń nad dodatkowym budże­
tem powstała gorąca dyskusja w 
parlamencie, w czasie której kil­
ku mówców podkreślało ważną 
rolę, jaką odgrywają w obecnych 
czasach małe kraje. Inni znów 
stwierdzali, że właściwie Liga 
Narodów straciła w obecnych 
czasach ogromnie na znaczeniu 
i że Szwecja powinna raczej z Li­
gi wystąpić.

Z kolei przemówił prezydent 
ministrów, pan Hansson, zazna­
czając, że w gruncie rzeczy po­
lityka zagraniczna Szwecji się 
nie zmieniła. Nadmieniając o 
pakcie z Niemcami, pozwalają­
cym na tranzyt przez Szwecję, 
pan Hansson podkreślił, że tran- 
z. t ten jest ściśle kontrolowany 
przez Szewecję i pozostaje w gra­
nicach zawartego przez nią pak­
tu.

„Jestem pewien — powiedział 
pan Hansson — że pakt ten w ża­
den sposób nie może szkodzić 
Szwecji ani też zagrażać jej nie­
podległości i wolności”. Prezy­
dent Ministrów dodał jeszcze, że 
Szwecja winna być przygotowa­
na na wszelkie ewentualności, 
bowiem w obecnych czasach, w 
których polityka międzynarodo­
wa jest podobnie zagmatwana, 
wszystkie części świata są nara­
żone na poważne ryzyko,,.

JAK ROBIMY KONSERWY 
Z ZIELONEJ FASOLI

Jeśli pragniemy przygotować 
sobie na zimę zapas zielonej 
fasoli, a nie mamy odpowied­
nich słoików, to możemy por 
stąpić w sposób następujący. 
Krajemy w drobne kostki fa­
solę, wkładamy to do dobrze 
wymytych butelek, zamykamy 
przy pomocy szczelnie wsadzo 
nego korka, obwiązanego dru­
tem. Gotujemy dokładnie zam­
knięte butelki dwukrotnie, w 
odstępach 24-godzinnych. W 
ten sposób przechowamy sobie 
na zimę cenną pożywkę jarzy­
nową.

URZĘDNICY LIGI NARODÓW 
OFIARAMI

WYPADKU AUTOBUSOWEGO
Grenoble. — Urzędnicy Ligi 

Narodów (Anglicy, Belgowie, 
Szwedzi i Litwini), jadący wiel­
kim autobusem, zaczepili o tram­
waj pomiędzy Noyarey i Sasse­
nage około Grenoble.

Autobus został wywrócony do 
rowu i 20 osób zostało rannych, 
w tym 3 ciężko.

Urzędnicy ci jechali z Genewy 
do Lizbony, aby się załadować 
na okręt do Stanów Zjednoczo­
nych. Zostali oni natychmiast 
odwiezieni do kliniki w Greno­
ble, skąd po wyleczeniu się bę­
dą mogli udać się w dalszą po­
dróż.

DALSZE ROKOWANIA 
POMIĘDZY 

RZĄDAMI NADDUNAJSKIMI
Rokowania pomiędzy delega­

cją węgierską i rumuńską są w 
toku.

Z drugiej strony porozumienie 
w sprawie * Dobrudży zostało 
prawie, że zrealizowane pomię­
dzy Rumunią a Bułgarią, lecz 
pewna różnica zdań istnieje je­
szcze pomiędzy Węgrami a Ru­
munią w sprawie terytorium 
Siedmiogrodu.

(Ciąg dalszy)

— I ja także ofiarowałbym 
sie — rzucił Garth Dalmain -- 
gdyby pani śpiewała Lassena 
„Allerseelen1’, bo umiem to do­
skonale dziesięcioma palcami- 
A jak cudownie wydobywam 
dzwony cmentarza w tej pieś­
ni! Tak bjją... biją- bez koń- 
ca. Co do „Różańca” — znam...
i nie podejmuję się tych akor­
dów. Niby zaczyna się jednym 
bemolem/ a za chwilę ma się 
.pełną rękę rozmaitych krzyży­
ków, któtych-nie umiesz puś­
cić, bo zaraz znów będą potrze 
buc. Nic! jeśli chodzi o akom 
[paniowanic do „Różańca”, to 
mogę tylko odpowiedzieć co

Jest jednak nadzieja, że doj­
dzie do ugody.

Należy podkreślić, że Rzena 
obserwuje z bliska prowadzące 
się pertraktacje.

W Rumunii twierdzą, że doj­
dzie do umowy, lecz prawdopo­
dobnie nastąpi zmiana gabine­
tu, gdzie weszłoby kilku przed­
stawicieli Siedmiogrodu, któ- 
rzyby automatycznie wzięli na 
siebie odpowiedzialność w przy­
szłych decyzjach.

DO AKTÓW HISTORYCZNYCH

Dlaczego Francją musiąla 
podpisać zawieszenie broni ------ ---------

Vichy. — „Le Temps,, ogłasza 
memorandum Komitetu Fran­
cusko - Amerykańskiego, doty­
czące zawieszenia broni.

„Francja — oświadcza memo­
randum — zmuszona była pod­
pisać oddzielnie zawieszenie bro­
ni, gdyż nie mogła postąpić ina­
czej.

Powody były następujące :
1) Francja zmobilizowała, po­

cząwszy od września 1939 wszyst 
kich mężczyzn od lat 20 do 47 
czyli ponad trzy miliony ludzi.

Wielka Brytania nie zmobili­
zowała roczników starszych, niż 
29 lat.

W przeddzieiTwybucliu wojny 
Anglia miała przygotować w jak- 
najkrótszym czasie korpus eks­
pedycyjny złożony z 26 dywizyj, 
wysłała tylko 10 dywizyj, czyli 
około 200 tys. żołnierzy.

2) W czasie walk w Belgii, Ge­
nerał Weygand nalegał na Rząd 
angielski co do powiększenia kor­
pusu ekspedycyjnego, by mógł 
z powodzeniem rozpocząć kontra 
tak przeciw armii niemieckiej, z 
pomocą armii francuskiej i bel­
gijskiej-

Armia angielska nie została 
powiększona i w dodatku wyco­
fała się do północnych portów w 
celu załadowania się na-okręty i 
bronienia samej Anglii, zamiast 
bronić wspólnie z armią francu­
ską dostępu do tej wyspy.

3) Kiedy po kapitulacji króla 
Belgów, armie francuska i angiel 
ska były zmuszone wycofać się 
do Dunkierki, zamiast załado- 
«e

ATAK POWIETRZNY, 
DESANTY

I WALKI LĄDOWE

Rzym- — Pisma niemieckie 
szeroko omawiają przygotowa­
nia do wielkiej ofenzywy prze­
ciwko Anglii. Przygotowania, 
dotychczas dokonane przez tak 
zwaną „służbę pracy”, są bardzo 
znaczne. W ciągu ostatnich tygo­
dni organizacja ta pracowała 
niezwykle szybko, wykonując 
np. lotniska i urządzenie wojen- 
nne wszelkiego rodzaju, jak też 
składy benzyny, amunicji, sprzę­
tu wojennego i t. p.

Wszystkie te prace są staran­
nie ukrywane przed okiem ob­
serwatorów z samolotów nie­
przyjacielskich, które nie mogą 
z ziemi nic zupełnie odkryć.

Zasadniczo ofenzywa na An­
glię odbędzie się w trzech fa­
zach, a mianowicie :

1) masowy atak powietrzny,
2) przewóz wojsk drogą mor­

ską i powietrzną,

Loteria Narodowa
Biuro Loterii Krajowej znajdu­

je się znów jak przedtem w Pa­
ryżu i rozpoczęło wypłacanie lo­
sów 10-ej serii.

Z drugiej strony donoszą, że 
płatnicy będą uskuteczniać wy­
płaty w strefach wolnej i okupo­
wanej do 110, 200 i tysiąc fran­
ków, pod warunkiem, że bilety 
będą całe.

Losy od 5 tysięcy fr. będą wy­
płacane przez biura w Pavillon 
de Flore w Paryżu przez płatni­
ków generalnych w przyszłym 
tygodniu lub z początkiem na­
stępnego. 

wania na okręty do Anglii wojsk 
w stosunku równym, armia an­
gielska pierwsza została zaokrę­
towana.

4) W czasie walk we Francji, 
tylko 3 dywizje angielski walczy­
ły u boku armii francuskiej, jak 
oświadczył sam Prezes Rady 
Ministrów p. Churchill w dniu 
18 czerwca. Znaczna część wojsk 
francuskich była zatrzymana w 
Alpach i w Tunisie ze względu 
na ataki armii włoskiej.

W walce — z jednej strony 
przyjęło udział 150 dywizyj nie­
mieckich, 11 dywizyj pancer­
nych, 3 tys. czołgów i 5 tys. sa­
molotów, z drugiej zaś 60 dywi­
zyj francuskich z 300 czołgami i 
5 dywizyj angielskich.

Pomimo tak wielkiej różnicy,

Szwajcaria wierzy w szczerość 
reform francuskich.

Genewa. — Jak już poprzed­
nio podawaliśmy, prasa szwaj­
carska odnosi się z sympatią 
do poczyniań reorganizacyj­
nych Marszałka Petain we 
Francji. Obecnie znowuż pis­
mo „La Suisse” z Genewy pi- 
sze w tym samym duchu, co 
następuje:

,,Niektóre pisma niem. i włos­
kie, stwierdza ten dziennik, nie 
spostrzegły, że dzieło odnowie­
nia Francji nie polega na naśla 
downetwie. Prasa ta przypusz-

Ostateczne przygotowania niemieckie 
do ofenzywy na Anglię w trzech fazach - - - - >- - - -

'ta

■
■

3) bezpośredni atak lądowy. 
ATAK NASTĄPI NIEBAWEM

Sztokholm. — Według otrzy­
manych tutaj informacyj, atak 
na Anglię ma nastąpić w najbliż 
szych dniach. Urlopy wojsko­
we zostały podobno odwołane, 
a koncentracja wojsk nad brze­
giem La Manche została przy­
spieszona. Wiadomości te były 
także potwierdzone przez depe­
sze, otrzymane z Kopenhagi.

el Głosy Czytelników 3
Szanowna Redakcjo,

Aż nie mogłam wyjść ze zdu­
mienia jak zobaczyłam „WIA­
RUSA POLSKIEGO", tu, gdzie 
wcale nie spodziewałam się go 
już nigdy spotkać. Cieszę się, że 
Redakcja mogła tu oSiąść.Ja je8 
tern z Douai.. Byłam dawniej 
czytelniczką „WIARUSA POL 
SKIEGO”. Jesteśmy tu od dwu 
miesięcy. Mama złamała sobie 
nogę i jest w szpitalu, ale już 
zdrowa i uczy się chodzić. Do­
piero się ucieszy, że nasz 
„WIARUS” jest z nami. Tata 
dostał tu robotę U) kopalni. Do 
staliśmy od kopalni łóżka, stół, 
ławki, talerze, garnki i wszyst- 
kit przybory do kuchni i jedze­
nia.

Na szczęście mogliśmy zw 
brać wszystką naszą bieliznę i 
ubrania, więc nam tu nieźle. 
Ale ja nie jestem przyzwycza­
jona do tych gór i niby mi się 
podobają, a jednak tęsknię do 
naszej płaszczyzny w Nord.

Życzę pomyślności i pozosta-

go-żołnierz francuski przez 48 _ 
dżin potrafił utrzymać się na 
miejscu.

5) Podczas tej wojny oblicza 
się w przybliżeniu straty Fran­
cji w zabitych, rannych i wzię­
tych do niewoli wojskowych i 
cywilnych na około półtora mi­
liona ludzi.

Memorandum przypomina na 
jakie poświęcenie zdobyła się 
Francja w warunkach zawiesze­
nia broni, aby flota jej i lotnictwo 
nie zostało użyte przeciw Wiel­
kiej Brytanii, podkreślając w za­
kończeniu, że nawet według 
prawa międzynarodowego „ża­
den traktat przyjaźni nie może 
zmuszać żadnego narodu do sa­
mobójstwa”.

tego

czuła, iż ustrój, który się two­
rzy we Francji po upadku III 
Republiki, jest poprosta poś­
piesznym kopjowaniem 
co zostało dokonanym w Rze­
szy lub w. Italii. Pojęcie to jest 
nieścisłym i należy je sprosto­
wać, nie tylko w interesie sa­
mej prawdy, ale i dla uniknię­
cia nieporozumie' w przyszłych 
stosunkach europejskich. Frań 
cja Marszałka Petain’a nie na­
śladuje; wydobywa ona popro 
stu ze swych własnych trądy - 
cyj wszystkie składniki swego 
odnowienia“ — podkreśla pis­
mo szwajcarskie.

WAŻNE ROZMOWY 
NIEMIECKO - 

JUGOSŁOWIAŃSKIE
Belgrad. — Donoszą, że Pre­

zes Rady Ministrów, wyjechał 
do Bied, rezydencji Księcia Re­
genta Pawła.

Wyjechał również do Bied mi­
nister Rzeszy w Belgradzie p. 
Paul Herren oraz generał Doł- 
hauden.

W dobrze poinformowanych 
kołach politycznych w Belgra­
dzie, przypuszczają, że w Bied 
odbędą się bardzo., ważne roz­
mowy.

ję z poważaniem,
Regina Murantówna

Szanowna Redakcjo,
W związku z ukazaniem się 

„WIARUSA POLSKIEGO", któ 
ry po tak długim milczeniu za­
witał do naszej kolonii polskiej 
w Champeloson w departamen 
cit Gard, pozwalam sobie skre­
ślić te kilka słów do p. Dr. Na­
wrockiego i podzielić się z tego 
powodu radością, jaką wywo­
łało ukazanie się „WIARUSA 
POLSKIEGO" szczególnie w 
południowej Francji. Dowodzi 
to, że będzie znów można na­
wiązać ścisły kontakt { nadal 
pracować dla dobra Narodu 
Polskiego razem z „WIARU­
SEM POLSKIM”.

W takiej to chwili pragnę 
„WIARUSOWI POLSKIEMU" 
dopomóc jako dawny abonent 
i roznosiciel od roku 1927.

Zasyłam miłe pozdrowienia 
dla państwa D. Nawrockich,

(—) Deykowski 
z Champeloson

MIŁA WIZYTA W REDAKCJI
W tych dniach odwiedził Re­

dakcję naszą ks. dr. Łuczak, b. 
generalny sekretarz Misji Polskiej 
w Paryżu i naczelny redaktor 
„Polaka we Francji".

Wiedząc, jako dziennikarza, o 
trudnościach, z jakimi jest połą­
czone wydawanie połskiejgo pi­
sma zagranicą, zwłaszcza w dzi­
siejszych warunkach, ks. Dok­
tór nie szczędził nam słów zachę­
ty do dalszej pracy na tym polu, 
życząc równocześnie wszelkiej 
pomyślności tak naszemu Pismu, 
jak i wszystkim jego Czytelni­
kom i Przyjaciołom.

Nie potrzebujemy dodawać, 
jak bardzo miłą była dla nas ta 
wizyta i ile dodała nam Otuchy 
i zapału do dalszej pracy.
ZMIANY ' '

NA STANOWISKACH 
PREFEKTÓW

Vichy. — Minister Sprą\v We­
wnętrznych poinformował Radę 
Ministrów o poważnych zmia­
nach na stanowiskach admini­
stracyjnych.

Opublikowana została już pier­
wsza lista nominacyj i przenie­
sień na stanowiskach.

Dalsza. lista zostanie ogłoszo­
na w najbliższym czasie.

Należność za ogłoszenie nale­
ży przesiać równocześnie z jegb 
tekstem. .

Jeden wiersz ogłoszeniowy ke-
sztuje 1 fr. 50 c. — Ogłoszenie 10 
wierszowe, to znaczy najmniej­
sze, wynosi 15 fr.

Podkreślamy, iż tekst każdeg« 
ogłoszenia winien nosić wizę 
Komisariatu Policji lub Mero- 
®twa, Jak tego wymagają obo­
wiązujące przepisy prasowe.

RÓŻNE
MASZYNĘ DO PISANIA, nktt 

zyjn?. w dobrym słanie, kupię 
natychmiast za gotówkę Ofer­
ty do Administracji „Wiaru"« 
Polskiego,,. Nr. 3

POSZUKIWANIA— . ■ / ’
DMYTRIN Helena i Albert 

Serváis przebywają w Sairtt • 
Leon (Haute Garońne) i poszu­
kują Heleny Żaba i rodzinę Ser­
váis - Merlot z Seraing - sur - 
Meusc- (27>

PECIAK Władysław. lat~S?r 
Berlaimont (Ntird) został odłą­
czony od swyc>- rodziców i znai 
duje się pod opieką władz fratm- 
cuskich w depart. Gard; Rodzi­
ce winni zwrócić się pod adre­
sem : Prefecture du Gard. In» 
spection de l’Assistance Publi­
que a Ni mes (Gard). (28)

ZELNIK M„ z I go Batal. z 
Sept-Fonds jest poszukiwany 
przez swą rodziny w Sept- 
Fonds (Tarn et Garonne) chez 
Mr. Dauliac. Nr. 29.

JURYSIK Zygmunt, sierżaiit. 
Mairie de Cuq-Toulza (Taruj 
poszukuje swą żonę. Nr 30.

BALIKOWSKA, zam. R ie 
Saint-Paul w Figęac (Lot) pro­
si o wiadomości o przełożonym 
zakładu Institution de Saint- 
Esprit z Bauvais (Oise! i 'ó 
swym synie. Nr. 8l.

PUGACZOWA przebywa w 
Brive i poszukuje swego syna i 
rodzinę. Zgłoszenia do Agencji 
Havas, N. 203 w Brive (Cor­
rèze). (32)

CELEMENSKA J.. poszukuje 
męża. Pisać Poste Restante w 
Beaulieu (Corrèze). (33)
-r----------------- ------------------

LIPKA z La Varenne poszuku­
je syna i rodzinę. Pisać : 25. rne 
de VAcadémie. Marseiile.(Bou­
che du Rhône) (34)

F O W I E S C

SERCE KOBIETY
Nr. 7.

stary dzierżawca na obiedzie. u 
księżnej, gdy go zachęcała do 
wzięcia po raz trzeci puddin- 
gu: pani, nie mogę!

— Nie udawaj głupiego. Da- 
lu —- odezwała się Jane —- do­
skonale akompaniowałbyś mi. 
gdybym o to prosiła, lecz na 
razie wolę to sama zrobić!

— Ach! — zawołała Lady 
Ingleby z sympatją w głosie —- 
doskonale to rozumiem. Mniej 
ma się emocji, jak się wie, że 
gdy coś się nie uda, można 
przerwać takt, i zacząć od po­
przedniego tonu.

Dwoje z obecnych, jedynych 
znawców muzyki spojrzało z 
uśmiechem po sobie, zabawie­
ni tą znajomością rzeczy.

—• Ż pewnością, żę to pomoe- 

ne, w razie potrzeby — odpo­
wiedziała Jane.

— Ja przerwałbym taki 
takt i zacząłbym od poprzed­
niego tonu — rzekł skromnie 
Garth.

— O jestem pewną, żebyś to 
pan zrobił. Taki jesteś zawsze 
uprzejmy, uczynny... ale tym 
razem wolę sama sobie radzić.

— Czy pani zdaje sobie spra­
wę z trudności wydobycia peł­
nego głosu w sali tych rozmia­
rów? To niełatwe, nawet sto­
jąc naprzeciwko audytorium — 
mówił Garth z pewnym niepo- 

I kojem. Był specjalnym przyja­
cielem Janc i niemiłą mu była 
myśl jej fiaska.

Ten sam spokojny Uśmiech 
zaigrał w oczach Jane i przy­
szedł na usta, jak wtenczas, 
gdy odgadła życzenie ciotki, 
aby zastąpiła Velmę. Spojrzała 
dokoła. Większa część towarzy 
stwp dążyła parami, trójkami 

I do domu, inni wracali nad rze- 
! kę. Ona, Dal i Myra zostali sa- 
i mi. Spokojne jej oczy pełne by 
> ły rozbawienia, gdy spotkała 
zaniepokojony wzrok Gartha i 
odpowiedziała;

— Tak, wiem. Ale akustyka i 
sali jest dobra. Przytem uczy- [ 
łam się śpiewu. Może pan nie 
wiesz o tein, i pewnie, bo skąd 
wiedzieć. Miałam szczęście brać 
lekcje u samej Marchesi w Pa­
ryżu, później W Londynie u nie 
mniej utalentowanej jej córki. 
Powinnam więc znać wszystko 
co się tyczy śpiewu i głosu, ma­
jąc tak wyjątkową szkołę.

Słowa le były „du grec’* 1 dla 
Myry i znaczyły to samo, jakby 
Jane powiedziała, że uczyła się 
solfeżu. Nazwisko największej 
śpiewaczki współczesnej nic nie 
mówiło Myrzc.

Garth zaś uspokoił się i przy­
siadł do Janc.

— Jeśli tak jest, to rozumiem, 
że pani sie tern zbyt nie przej­
muje. Wszakże Velma była 
także uczennicą tej sławnej ar­
tystki.

1 stąd pioja z nią znajo­
mość. Dziś lu jestem, bo mia­
łam jej akompaniować.

— A teraz będzie pani jedno 
i drugie robiła — mówił Garth 
— pro publico bono, jak mówi 
Mrs. Parker Banks, gdy jej opo 
wiadają, kio był na zabawie w 

pałacu Malborough. Pani woli 
akompaniować niż śpiewać, 
prawda?

Znowu uśmiech przebiegł po 
twarzy Jane.

— Wolę śpiewać — powie­
działa — ale praktyczniej u- 
miem kaompaniować.

— Oczywiście, — potwierdził 
Garth — śpiewać każdy trochę 
umie, a dobrze akompaniować, 
nie wielu.

Jane — odezwała się My­
ra, rzucając przeciągłe spojrzę 
nie z pod długich rzęs — jeśli 
uczyłaś się śpiewu, to dlaczego 
nigdy nie śpiewasz?

— Dla smutnej bardzo przy 
czyny — odpowiedziała Jane. 
Wiesz, że jedyny syn ciotki 
umarł przed 19 laty. Taki miły, 
utalentowany chłopak!... Nie­
zwykle był muzykalny, uczęsz­
czał do konserwatorium i pra 
gnął zupełnie poświecić się mu 
zyce. Podczas wakacyj Bożego 
Narodzenia miał brać udział w 
dobroczynnym koncercie. Wstał 
za wcześnie po przebytej influ­
enzie, zaziębił się i umarł po 
pięciu dniach na serce. Biedna 
ciołka była niepocieszona i do 

tąd każda wzmianka o muzy­
ce jest jej bardzo bolesną. Ja 
także chciałam się kształcić za 
wodowo, ale ciotka zaoponowa­
ła temu stnowczo. Wiec nie oś­
mielam się śpiewać i grać tutaj.

— A gdzieindziej, dlaczego 
nie? — spytał Garth, Bywaliś­
my razem w tylu domach a -iie 
miałem pojęcia, że pani śpie­
wa.

— Nie wiem — odrzekła z 
wahaniem — bo . .muzyką dla 
mnie tyle znaczy!... To jakby 
jakaś świętość złożona i ukry­
ta w głębi duszy. I nie łatwo

: podnieść zasłonę...
— Dziś zasłona będzie pod 

niesiona — wypowiedziała My 
ra Ingleby.

— Może będzie — uśmiech­
nęła się smutnie Jane.

— I wejdziemy za zasłonę 
— zakończył Garth.

Rozdział V.
Długie cienie leżały na traw 

nikach. Powracające na noc 
kawki, kracząc krzykliwie 
okrążały wysokie olchy.

Wskazówka zegara przesu- 

neła się na szóstą. Myra liigłe 
by podniosła się i z rękoma ¿a 
rzuconemi za głowę stała w peł­
ni promieni słońca. Młody ar­
tysta z podziwem przyglądał się 
wdzięcznym liniom jej smukłej 
postaci.

Ach! — ziewnęła — tak tu 
ślicznie a muszę pójść do mej 
panny służącej, jane, ostrzegam 
cię, nic rozpoczynaj z masażem 
twarzy. Człowiek robi się nie­
wolnikiem i tyle lo zabiera cz» 
su. Spójrz na mnie; 1

Myra rzeczywiście wyglądała 
znacznie gorzej.

— Dla zwykłego ■ ubrania" się 
do obiadu wystarczyłoby pójść 
o 7 a tak muszę stracić tę cu­
downą chwilę.

— Jak to — spytała Jane — 
nic nie rozumiem.

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)

Imprimerie de la PRESSE EYONNAZSÇ 
K», rne de la Charité. LYON (Bhône), 

/.e flłrant L. GuiîJ.étg f

Nadesłane artykuły lub ilu« 
stracje do druku, nie będii 
cape. ,


